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Z  K r a k o w s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w .
W  n iedz ie lę  d n ia  8  lu tego  b . r. o d b ęd z ie  się 
w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  przy  u l. G rodziej 43 
p o g ad an k a  na te m a t a k t u a l n y c h  s p r a w  k u ­
p i  e c t w a .  P o czą tek  o  g o d z in ie  4  po p o łu d n iu . 
C z łonków  S tow arzyszen ia  w zyw am y do  jak n a j- 
liczn ie jszego  u dz ia łu . G o śc ie  m ile  w idz ian i!

Lokal S tow arzyszen ia  o tw arty  p rzez ca ły  dzień. 
W  lo k a lu  zn a jd u je  s ię  o b fic ie -zao p a trzo n y  bufet.

C złonkow ie m o g ą  k o rzystać  z czy teln i i b iu ra  
p o ra d  i zażaleń .

D yżury  cz łonków  W ydzia łu  co dz ien ie  o d  5— 7 
w ieczór.

W  k ażd ą  n iedz ie lę  p o p o łu d n iu  p o g adank i i o d ­
czyty o ak tua lnych  sp raw ach  kup iectw a.

W  ło n ie  S tow arzyszen ia  dz ia ła  S ąd  p o lu b o w ­
ny, z łożony  z cz ło n k ó w  S tow arzyszen ia , d la  za ­
ła tw ien ia  w sze lk ich  sp o ró w  m iędzy  kupcam i.

C złonk iem  S tow arzyszen ia  m oże  zo s tać  każdy  
kup iec , p o s iad a jący  k artę  przem ysłow ą.

K rakow skie  S tow arzyszen ie  K upców  
lo k a l p rzy  ul. G rodzk ie j 1. 43/1 p iętro .

Od R ed a k cji.
W  p iśm ie  naszem  otw ieram y s t a ł ą  r u b r y ­

k ę  z a ż a l e ń .
In te resow an i zg łaszać  s ię  m o g ą  z sw ojem i 

zaża len iam i u stn ie  lub  p isem nie  d o  R edakcji n a r  
szeg o  p ism a  p rzy  u l. G rodzk ie j L 43  L p.

K ant galasie.
A żeby s tw orzyć  p o d s ta w ę  s iln eg o  d o b ro b y tu  

w  naszem  p ań stw ie , za leżeć  nam  p ow inno  na 
w y tw orzen iu  s iln eg o  przem ysłu ' i h an d lu  n a  s z e r ­
s z ą  s k a lę .

P o lsk a  n ie  b y łab y  znow u  ta k  b ied n ą  w  prze­
m ysł, b rak  nam  a to li d o sta teczn eg o  zastęp u  
dzielnych  p rzem y sło w có w  i w y tw órców , aby  
w szystk iego  tego , czego  nam  w  kraju  brakuje, 
m ożna  w y p rodukow ać . N ad  tem i n iedom agan iam i 
m u s im y  s ię  z a s ta n o w ić .

W  pie rw szym  rzędz ie  na leży  sp o rząd z ić  d o ­
k ład n y  b ila n s  z teg o , co  p o s iad am y  w  p o stac i 
su ro w có w , jak  rów n ież  zestaw ić  n iejako  n a s z e  
p a s s y w a ,  a  m ianow icie  to , co nam  p o trzeb a  
i to  c o  m ie ć  m u s im y .

P o  tak iej d o k ład n e j rew izji n aszeg o  stan u  h a n -  
d lo w o -p rzem y sło w eg o  d o jdz iem y  d o p ie ro  d o  ja ­
sn eg o  w yniku  i zo rjen tu jem y się  ła tw o , jaki o l­
brzym i m am y p rzed  s o b ą  zak res  p racy  i jak ie  
w ie lk ie  i t r u d n e  n as  w  tym  k ie runku  czeka 
z a d a n ie .

N ależy  w ięc  rozpa trzyć  s ię  już  dz is ia j w  sy ­
tuacji i s iły  nasze  zm ierzyć, czy tem u zadan iu  
p o d o łam y , ażeb y  n ie  z o s t a ć  z a s k o c z o n y m ,  
lecz b y ć  p rzygo tow anym  na  p chn ięc ie  pracy  
hand lo w o -h rzem y sło w ej ca łą  s iłą  nap rzó d .

N ie będ z ie  w p raw dzie  m ożna w szystk iego  na­
ra z  ogarnąć , w sk u tek  b o w iem  o k o licznośc i sp o ­
w o d o w an y ch  w ybuchem  w ojny, św ia tow ej, no w a , 
s k o ła tan a  O jczyzna, k tó ra  d o ty ch czas  w alczyć 
m usi o rężn ie  o sw o je  p raw a te ry to rja lne , naj­
w ięcej zna jdu je  s ię  w  w y ją tk o w y c h  w a r u n k a c h  
g o s p o d a r c z y c h .

M usim y so b ie  jed n ak  p o w iędz ieć , że p rzy  
t r w a ł e j  i s y s t e m a ty c z n e j  p racy  n a d  up rzem y­
s łow ien iem  kraju , m ożem y tru d n o śc i te  pokonać .

B yły w ład ze  o k upacy jne  sp o w o d o w a ły  sw ojem  
O graniczeniem  h and lu  i sw o ją  g o sp o d a rk ą  rab u n ­
k o w ą p r z e w r ó t  w  uk ładz ie  ż y c i a  g o s p o d a r ­
c z e g o  n aszeg o  p aństw a, s tą d  w ła ś n ie . ten  zu ­
p e łny  zastó j w  naszym  p rzem y śle  krajow ym , a  co 
za  tem  idz ie  n ie rów nom ierność  p o p y tu  i podaży , 
p om ija jąc  ju ż  zasad n icze  zm iany  w  sy tuac ji p o ­
litycznej.

K upiectw o n a s z e  rów n ież  s to czy ć  m usi w alną 
b itw ę  z g rożącem  m u zew sząd  n iebezp ieczeń ­
stw em  z p o w o d u  zb rodn icze j dz ia ła ln o śc i p a ­
s k a r s k i c h  e le m e n tó w ,  n ie  m ających  z kup iec- 
tw em  n ic  w s p ó ln e g o ,  dysk red y tu je  ..je ty lko  
w  oczach  spo łeczeń stw a , k tó re  n ie  o rjen tu je  s ię  
i iden tyfiku je  h an d e l uczciw y —  z pask arstw em . 
C hciejm y raz z rozum ieć, że p a sk a rz  je s t  najw ięk­
szym  w rogiem  rze te lnego  kupca , d la teg o  też  ku ­
p iec tw o  n a s z e  b e z w z g lę d n ie  z w a lc z a ć  będz ie  
p askarstw o .

. A te raz  p rzypa trzm y  s ię  bliżej g o sp o d a rc e  p a ń ­
s tw a  —  m ało  n ieste ty  d a  s ię  p rzy toczyć  d o d a t­
n ich  p rzyk ładów  i ty lko  z co raz  w iększym  nie­
p oko jem , ś le d z ić  m usim y d a lszy  rozw ój w y p ad ­
ków . D la teg o  też  c z a s u  n a  re fleksje  i decyzje  
w ie le  n a m  n ie  p o z o s t a j e ,  życie  p o s tęp u je  
raźno  n ap rzó d , n a o k o ło  n as  w re i k ip i, z g w a ł­
tow ną  szy b k o śc ią  form ują s ię  w arunki przysz łego



2 “PRZEG LĄ D  KUPIECK I" N r. 6

życia  g o sp o d a rczeg o . Z  ca łą  św iad o m o śc ią  m u­
sim y  się  o p rzeć  ty lko  na  te raźn ie jszo śc i i p rzy j­
rzeć  s ię  je j zadan iom , k tó re  p rzed  nam i s taw ia, 
n ie  z a ś  kry tykow ać  p rze sz ło ść  i szukać  daw nych  
win i b raków , lecz z a c z ą ć  d z i a ł a ć !

W arszaw sk ie  T o w arzy stw o  P rzem ysłow ców  
m ia ło  d o tąd  n a  celu  o b ro n ę  h an d lu  i p rzem ysłu  
w o b ec  rządu  i w sp ó łp racy  z Sejm em  u s taw o ­
daw czym . Z  p o w o d u  jed n ak  zw iększonego  za­
k resu  sw ych  czynności, p o s tan o w iło  p racę  tę  o d ­
dać  C entralnem u Z w iązkow i P o lsk ieg o  P rzem ysłu  
i H andlu.

Z w iązek  ten  rep rezen tu je  cały  h an d el, p rzem ysł 
i finanse ca łego  p aństw a. Z adan iem  Z w iązku  je s t 
n ad b u d o w a  o rgan izacji g o sp o d a rczy ch  całej P o l­
sk i, rep re z e n tu ją c y c h , p rzem ysł, h an d e l i o b ieg  
pien iężny . N a czele  Z w iązku  s ta n ą  ludz ie , k tó ­
rzy s ą  w  s tan ie  sp ro s ta ć  czynnikom  decy d u ją ­
cym  o naszem  życiu ekonom icznem , a p o . n a j­
w iększej częśc i n ie u d o ln y m  i w  sp raw ach  g o ­
sp o d a rczy ch  n ie u m ie ję tn y m .  W y starczy  rzucić  
ok iem  n a  poz iom  Sejm u, je że li chodz i o sp raw y  
ekonom iczne.

T o  też  w jęcej n iż  k ied yko lw iek  pow inien  się 
w  obecnej chw ili na sz  p rzem y sło w iec  p rzy w ią­
zać  d o  sw ego  w arsz ta tu , z ak ładu , fabryki etc ., 
p rzez  co  będ z ie  w  m ożnośc i z a trudn iać  coraz 
w ięk szą  rzeszę  pracow ników . P r a c y  w  fabrykach  
n a jrozm aitszego  rodza ju , czy to  w  w iększych  lub 
też  m niejszych  b ę d z i e  d u ż o ,  zby t zaś  w yrobów  
je s t  chyba  zapew niony .

N ależy  w ięc jak  na jp rędze j s tw orzyć  uczelnie 
zaw odow e, w  k tó rychby  m łodz ieży  n a s z e j  up rzy ­
stęp n io n o  w ykształcen ie  fachow e i z aszczep iono  
w  n iej p rzyw iązan ie  d o  p rzem y słu  rodzim ego . 
K upiec n a s z  i p rzem y sło w iec  n ie  p ow in ien  się 
b ow iem  rek ru to w ać  jedyn ie  z w arstw  o w yksz ta ł­
ceniu e lem en tarnem , o co  rząd  pow inien  na jw ię­
cej d b ać , a  w ów czas sp raw a  h an d lu  i p rzem ysłu  
pó jd z ie  innem  tem pem  'n a p rz ó d .

P am ię ta jm y  też  o tem , że w  o becne j chw ili, j 
g d z ie  dzień  p racy  z redukow any  zo s ta ł  do  8, , 
a  n aw et m niej g o dz in , w  h and lu  i p rzem yśle  zaś  
ż ydow sk im  uw zg lędn ić  na leży  a ż  2 d n i  s p o ­
c z y n k u ,  co b ezw arunkow o  z a c h w ia ć  m u s i  b y t  
k u p ie c tw a  ż y d o w s k ie g o ,  z rozum ieć p o w in n iś­
m y p o w o ln o ść , k tó ra  n a s  n iestety  zaw sze cech o ­
w a ła  przy  p racy , m usi o na  s t a n o w c z o  raz  na 
zaw sze  z n ik n ą ć ,  p o n iew aż  dzisia j m am y zrob ić  
w  8 , a  n aw et m niej, co  daw niej w  10, lnb  w ię­
cej g o d z in ach . W ięcej n iż  k ied yko lw iek  pam ię ­
tać  m usim y, że czas n ag li, a czas to  p ien iąd z !

O to  nasze  zad an ie !
/ .  K . .

S p r a w i a l i  u Z g r o ia d z e n ia  H u p ciw .
W  n iedz ie lę  d n ia  1 b . m. p o p o ł. o d b y ło  s ię  

w  lo k a lu  K rakow sk iego  S to w. K upców  p rzy  ul. 
G rodzk ie j 1. 43, Z g rom adzen ie  K upców  na  tem at 
n a jak tua ln ie jszych  spraw .

Przew o d n iczy ł p . r. S c h e c h te r .  
Przew odn iczący  p . r. S ch ech te r z ło ży ł w yczer­

pu jące  sp raw o zd an ie  o ank iecie , k tó ra  ze  stro n y  
P rezyd jum  rad y  m iejsk iej zw o łaną  zosta ła , celem  
zastanow ien ie  s ię  n a d  środkam i zaradczym i, aże­
by  z p o w o d u  unifikacji w alu ty , d ro ży zn a  n ie  
w z m a g a ła  s ię  j e s z c z e  w ię c e j.

S tarszy  rad ca  Saw iński p o d a ł  do  w iadom ośc i, 
że m ag istra t za rząd z ił sp isa n ie  do tychczasow ych  
cen, ażeb y  m óc  czuw ać n a d  tem , ażeb y  ceny 
w yrażone w  ko ro n ach , n ie  z o s t a ł y  p o d w y ż ­
s z o n e  n a  m a rk i .

O p ró cz  tego  zarządzi m ag is tra t, a żeb y  na ta r­
g ach  i w  sk lep ach  ceny w szystk ich  a rtyku łów  
były  p o d a n e  t a k  w  k o r o n a c h  j a k  i m a r k a c h .

R. D r. N ieć d o m ag a ł s ię  przym usow ego  fak tu­
row an ia , celem  u ła tw ien ia  kon tro li n ad  cenam i.

P rezy d en t Izby h an d l. i p rzem ysł, r. E p ste in  
p o d n ió s ł,  że b y łoby  w skazanem , ażeb y  u tw o­
rzo n o  k o m ite t rzeczoznaw ców , k tó rego  zadaniem  
by  by ło  u s t a n o w ić  c e n y  m a k s y m a ln e  i w y ­
ty c z n e .

Z as tęp ca  K rak. S tow . K upców  r. Schech te r 
w yraził zdan ie , że przym us fak turow y n ie  p r o ­
w a d z i  d o  c e lu ,  m ianow icie  na b a rd zo  w iele 
a rtyku łów , k tó re  w  h and lu  zosta ją  d o p ie ro  k o n ­
fekc jonow ane  i p rzerab ian e , fak tur s ię  n ie  ma. 
R. S ch ech te r p rzy ch y lił się  rów nież do  zdania  
p rez. E p ste in a , że utw orzenie  kom itetu  rzeczo ­
znaw ców , b y ło b y  w skazanem  tak  w  in teresie  
konsum en tów , jak  i kupców .

N astępn ie  p o d n ió s ł r. S chechter, że by łoby  
w skazanem , ażeb y  gm ina  p u śc iła  w  o b ie g  zna­
czki 70 fen igow e i 35 fen igow e, co b y  s ię  w  zn a ­
cznej m ierze p rzyczyniło  d o  u ś w ia d o m ie n ia  — 
szczegó ln ie  lu d u  w ie js k ie g o ,  jak i je s t  s to su n ek  
m iędzy  m arką a  koroną.

Z as tęp ca  U rzędu  w alk i z lichw ą n ie  je s t  ró w ­
n ież  za  przym usow em  fak tu row an iem , pon iew aż  
k u p iec  m oże m ieć dw ie faktury, jed n ą  p raw d zi­
w ą, d ru g ą  z „g rzeczn o śc i", na co  r. E p ste in  o d ­
po w iedz ia ł, że t a k ą  p r a k ty k ę  u p r a w i a j ą  ty lk o  
k u p c y  z  K o n g re s ó w k i .

N a tem  p. r . S ęhech te r zako ń czy ł sp raw o zd a ­
n ie  o  ank iec ie  m ag istrack iej i p rze szed ł do  sp ra ­
w y o spoczynku  n iedzielnym .

M ów ca w skaza ł, że spo czy n ek  n iedz ie lny  je s t  
k lę sk ą  d la  żydów , gd y ż  z m u s z a  s i ę  ic h  d o  
ś w ię to w a n ia  p r z e z  d w a  d n i, w o b ec  czego 
żydzi m uszą  s ię  b ronić , a  m in is te r źaś, j e ż e l i  
z e c h c e ,  m o ż e  o d r o c z y ć  w y k o n a n ie  u s ta w y .

P . L e is tner om aw ia sp o só b  uch w a len ia  ustaw y 
o  spoczynku  n iedzielnym , ci sam i p o sło w ie , 
k tórzy  p o z a  S e jm e m  w yraża li p rzek o n an ia  sw o je 
p r z e c iw  tak iej u c h w a le , ' g ło so w a li w  S e jm ie  
z a  u c h w a łą ,  d o w ód , że n ie  ch o d z iło  tu  o  is to tę  
spoczynku  n iedz ie lnego , lecz o c e lo w e m  z n i s z ­
c z e n iu  kup iec tw a  żydow sk iego . Ś w iadczy  o tem  
też  m o żn o ść  o b e jśc ia  p rzez p. m in is tra  ustaw y, 
w  m ie jsco w o śc iach  bow iem , g d z ie  przew aża  h a n ­
d lu jąca  lu d n o ść  ży dow ska , m o ż e  m in i s t e r  z ł a ­
g o d z ić  u s t a w ę  o spoczynku  niedzielnym .

M ów ca zw raca  uw agę n a  inne  p ań stw a , jak  
S erb ja  i A nglja, o da lek o  m niejszym  p rocenc ie  
lu d n o śc i żydow sk ie j, g dz ie  zn iesiono  ustaw ę 
o przym usow ym  spoczynku , p ań stw a  bow iem
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d o sk o n a le  p o jm ują  sw ój w łasn y  in te res i nie 
k ie ru ją  s ię  w  tak ich  w y p ad k ach  żadnem i cecha­
mi w yznaniow em i, an i ce lo w o śc ią  gnęb ien ia  pew ­
nej części sw o ich  obyw ate li, ch ociażby z e  szk o­
dą p aństw a.

W  w o lne j dem okra tyczne j P o lsc e  żydzi się 
tego  n ie  sp odziew ali. P rzec iw  tej uchw ale  należy  
bezw arunkow o  jak  na jenerg iczn iej z ap ro testow ać .

P. P acan o w er w sk azu ja  n a  k o n ieczn o ść  p rzy ­
m usu  fak tu row ego , w ed łu g  zd an ia  m ów cy p rzy­
czyn iłoby  s ię  to  d o  zm niejszen ia  drożyzny . P ro ­
p o nu je  p o g ad an k ę  na tem a t o rprzym usie  fak tu­
row ym . M ów ca zw raca  uw agę, że sp ra w a  p ro ­
testu  o spoczynku  n iedzielnym  je s t  spóźn iona . 
R ękodzie ln icy , k tórzy w  tym  w y padku  pow inni 
s ię  so lid a ry zo w ać  z  kupcam i, n ic  w  tej sp raw ie 
n ie  rob ią . jj

N astępn ie  za b ra ł g ło s  p . S c h e n k e r .  !
N a w stę p ie  p o d z ięk o w a ł p . r. Schechterow i 

za ob ro n ę  p o w ag i kup iec tw a  p rzed  przym usem  
fak turow ym . M ow ea  w skazu je  na  w ypadk i, gdzie  
kup iec  zm usony  je s t  b a rd zo  często  k up ić  to w ar 
od pośrednika i że k o m ite t w alk i z lichw ą 
b a rd zo  m ało , a lb o  w cale  n ie  zw raca  uw agi na  
fakturę. P ro p o n u je  u tw orzen ie  kom itetu  d la zba­
dania cen.

Co do  spo czy n k u  n iedz ie lnego  m ów ca zw raca 
uw agę, że p ro te s t  je s t  spó źn io n y , b y łab y  jednak  
nadz ie ja , gdy b y  s ię  o rgan izac je  ro b o tn icze  p o łą ­
czyły  z p raco d aw cam i i jak  n a jp rędze j i na j­
energ iczn iej zap ro testo w ali. W sk azan a  zatem  je s t 
konferencja pracow ników  i pracodaw ców  
celem  p o rozum ien ia  s ię  w  sp raw ie  p ro testu .

P . r. S ch ech te r scep tyczn ie  s ię  zapatru je  na 
w sp ó łp racę  robo tn ików .

P . Schenker p o d a je  do  w iad o m o śc i now ą 
p odw yżkę  ce ł o d  dn ia  20 b. m. a  m ianow icie 
o 700% i o d d an ie  tow aru  n ieoclon ego  w  24 
godzinach  „Puzappow i" z tern, że te j cen trali 
nie w olno w ięcej tego  tow aru kupcowi 
zw rócić.

P . r. S ch ech ter w skazu je  na konkurencję  m ię­
dzy kup iectw em , k tó rą  trzeb a  odc iążyć  przez 
p rzem ysł. Szerzy s ię  żeb rac tw o , k tó rem u  zap o ­
b iec  m o żn a  ty lko  p rzez zap row adzen ie  przem y­
s łu  dom ow ego .

M ów ca w skazu je  n a  now ą akcję  „S tow . W ar­
sz ta tó w  W spó łd z ie lczy ch  w  P o lsc e " . N ie je s t 
to  żad n e  s tow arzyszen ie  hum an ita rne , skazane 
na  o b ce  zapom og i finansow e, je s t  to  akcja  
ob liczona na zysk  i dyw idendy. M ów ca w zy­
w a energ iczn ie  do  subsk rypc ji.

P . G riinberg  w zyw a na  o d d an ie  m łodzieży  do  
w arsz ta tó w  ju ż  is tn ie jących  i tam  m łodzież w y­
szk o lić  i d o  pracy przyzw yczaić.

P. Pfeffer w skazuje  na og ro m n ą podw yżkę  ceł, 
a m ianow icie  n a  900% ( °  2 0 0 %  ju ż  daw no, 
a  o becn ie  o 70 0 % . razem  o 90 0 % , p rzyp  Red.). 
W skazu je  rów nież na przym us o c len ia  w  24  g o ­
dzinach .

W końcu  z a b ra ł g ło s  energ iczny  jak  zw ykle p. 
H orow itz i gorąco  z a ch ęca ł do p racy  i do

p o p ie ran ia  i ro zpow szechn ien ia  „ P r z e g lą d u  K u ­
p ie c k ie g o " .

O d  R e d a k c j i .
D o  dz is ie jszeg o  nak ład u  „P rzeg ląd u  K upiec­

k iego" d o łączam y  dek la rac je  w  sp raw ie  p rzystą ­
p ien ia  do  „S tow . W arsz t. W sp ó łd z . w  P o lsc e "  
i m am y nadz ie ję , że k ażdy  przyczyni s ię  do  tak 
ważniej akcji.

paserstwo i jego stsntlsi.
W o jn a  —  tw órczyni ch o ró b  życia  ekonom i­

cznego , w y d a ła  także n a  św ia t ten  g rzyb  zaraź­
liw y jak im  je s t  p a s e r s tw o .

J e s t  to  p ro ced e r h an d lo w y  upraw iany  p rzez 
indyw iduów , m ających  z kupiectw em  ty le  ty lko  
w sp ó ln eg o , że „ tow ar"  sw ó j n abyw ają  n ie  w  f a ­
b r y k a c h  lub  u hu rtow n ików  d ro g ą  no rm aln ą  — 
uczciw ą, lecz różnym i innym i sp o so b am i, o w iele  
d la  n ich ko rzystn iejszym i i z w strętem  p raw ie 
w id zą  w  sw o ich  tran sak c jach  po śred n ic tw o  w ładz, 
k tó re  p o w o d u ją  choc iaż  w  części likw idac ję  tych 
in tra tnych  in teresów .

W sp ó łd z ia ła ją  oni z pew nym  elem entem  t..zw . 
z łodziejam i.

S kutek  tej gang reny  je s t  t a k i ż e  z a r a ż a  o n a  
b a r d z o  c z ę s to  i u c z c iw e g o  k u p c a  B ogu d u ­
c h a  w innego.

P a s e r  m ianow icie  —  na p o z ó r  uczciw y „ku­
p iec"  oferu je  sw ó j łu p  kupcow i uczciw em u, k tó ­
ry n ieste ty  s iłą  fak tu  c ie rp i na  b rak  tow arów , 
ak cep tu je  oferow any  m u tow ar, p o  cenie p rze ­
w ażn ie  n iew ygórow anej i in im ow oli „w pada".

W  o s ta tn ich  czasach  d a je  s ię  zauw ażyć-w  h an ­
d lach  do tk liw y  b rak  to w aró w  p o m im o  je d n a k  
n i e w ie lk ie j  f r e k w e n c j i  k u p u ją c y c h . . .

J ak aś  s iła  ta jem nicza, jak iś  duch  n ieuchw ytny, 
system atyczn ie  op ró żn ia  sk le p  z teg o  lub  ow ego 
artykułu ... a dzieje  s ię  to  zaw sze ta m  i w te d y ,  
g d z ie  i k ie d y  oko  w łaśc ic ie la  n ie  s ięg a ... P rzez 
te w łaśn ie  duchy  d la  w ła śc ic ie la  n iedostrzega lne , 
a  to  z p o w o d u  o b d a rzen ia  ich  p e łn e m  z a u f a ­
n ie m , d o s ta je  s ię  w iększa  część to w aró w  do  
rąk p a s e r ó w ,  k tórzy to w ar ten  w  k u rs  p u szczają .

Krak. S tow . K upców  zw raca  s ię  zatem  do  
ogó łu  k u p iec tw a z ape lem , ażeby  .p rzy  n ab y w a­
niu pew nego  artyku łu  han d lo w eg o  o d  o só b  im 
n ieznanych , bad a li ź ró d ło , skąd  ten  to w ar p o ­
chodz i, a  w  razie  na jm n ie jszego  p o d ejrzen ia  
u tak iego  o so b n ik a , sp o w o d o w ać  n a ty ch m iast je ­
g o  p rzyaresztow an ie .

Smutne refleksje.
P rem ie r S kulk i, m ów ił w  Sejm ie o pryw atnej 

in icja tyw ie, k tó rą  rząd  p o p ie rać  chce, o ile  nie 
w ych o d zą  za  ram y  ogran iczeń , k tó re  d z iś  rząd , 
z  p o w o d u  n ieno rm alnych  w arunków  gran icznych  
s to so w ać  m usi.
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N acze ln ik  p aństw a, m an ifestem  z d n ia  14/1 
1920 m ów i do  lu d n o śc i p o lsk ie j:

„N ajjaśn ie jsza  R zeczp o sp o lita  p o m n a  sw ych 
tradyc ji w o ln o ś c i  i t o l e r a n c j i  p rag n ie  w idzieć 
w szy stk ich  m ieszkańców  tych  ziem , b ez  w zględu  
n a  n a r o d o w o ś ć  i  w y z n a n ie ,  d o b ry ch  a  za d o ­
w o lo n y ch  obyw ate li p ań s tw a  p o lsk ieg o , zaręcza­
jąc  im  zu p e łn ą  o ch ro n ę  życia  i m ienia.

„ P o ls k a ,  s a m a  t a k  d łu g o  u c i s k a n a  n ik o g o  
u c i s k a ć  n ie  b ę d z i e " !

A jed n ak , je że li, so b ie  bez up rzedzeń  .uprzy- 
to m nim y  fak ta  cod z ien n eg o  życia , p o s tę p  w a n ie  
w ład z  — ag rarju szy , ag itacji rynsztokow ej p rasy  
i pod ju d zan e j p u b lic z n o śc i w o b ec  kup iec tw a ży­
d o w sk ieg o , to  m usim y so b ie  p o w iedz ieć , że 
enunc jac je  rz ą d u  i N acze ln ika  p a ń s tw a  p rzy  s to ­
sow an iu  u s taw  d la  'k u p ie c tw a  żydów , n ie  zna­
laz ły  o d g ło su . U rzęd o w e czynniki p o s tę p u ją  b o ­
w iem  w ed le  recep ty  w o ju jącego  d z iś  s tronn ic tw a  
en d eck iego . „Sw ój d o  sw eg o " , o d żydzen ie  h a n ­
d lu i innych  n iem niej żydożerczych  h ase ł, a  n ie  
w  m y ś l  t y c h  t a k  w z n io s ły c h  m a n i f e s tó w .

N iem a d n ia  by  kup iec tw o  n a s z e  nie sp o tk a ło  
s ię  z jak im ś now ym  ograniczeniem . Z n ika b ez ­
w arto śc io w a  k o ro n a , k tó rą  zo s taw ił n am  ok u p an t 
w  sp ad k u , a  w  zam ian  d o s ta je  kup iec tw o  m arkę 
p o lsk ą , t w ó r  in n e g o  o k u p a n ta ,  .o czy w ista  w e- 
d ie  re lacji zu p e łn ie  dow olnej.

K upiec m usi p rzy jąć m ark i za  sw e tow ary , 
w ed le  ku rsu  p . G rab sk ieg o . Z a. te  m ark i kup iec  
jed n ak  tej i lo śc i tow aru  n ie  nabędzie '. Z apasy  
to w aró w  z dn ia  n a  dzień  s ię  zm niejszają , d ro ży ­
zn a  n ieb y w ała  na  n asze  sto su n k i, z a t a c z a  o b e ­
c n ie  c o r a z  w ię k s z e  k o ła .  N asz  c h ło p  i a g ra r- 
ju sz  w ielk i m a ją  chw ilow o  w ła sn ą  re lac ję  za ­
m iany: m a r k a  to  t y l e  c o  k o r o n a .  N ie je s t  
rzeczą  k upca  chodzić  co  chw ilę  d o  U rzędu  w alki 
z lichw ą i o sk a rżać  każd eg o  ch ło p a , jak  to  czy­
n ią  różn i p rzez  ry nsz tokow ą p ra sę  p rzec iw  ku- 
p iec tw u  po d ju d zan e . N ie m a  dn ia , b y  nagonki 
na kup iec tw o  n asze  n ie  b y ło , b y  rząd  lub  rzą ­
dow e czynniki n ie  po zw o liły  w  m yśl m anifestu 
N acze ln ika  p aństw a je d n e j  c z ę ś c i  l u d n o ś c i  p o d ­
b u r z a ć  n a  d r u g ą  n ie m n ie j  p o ż y te c z n ą .

Z dn iem  9  lu teg o  ro zp o czy n a  s ię  d la  naszego  
kup iec tw a —  no w a d ro g a  c ie rn is ta : spoczynek  
2 —2 %  dniow y przym usow y  w  tygodn iu  przy 
tych sam ych , o ' ile  w sku tek  ogó lne j d rożyzny, 
n ie  podw y ższo n y ch  w y datkach , zm usi n a sze  rze ­
m io s ło  i kup iec tw o  do  w y tężo n e j' p racy  w  5 
dn iach , by  n ag le  n ie  u p ad ło .

W idzim y  w  o sta tn ich  czasach  co raz  w ięcej 
kupców , k tó rych  og a rn ę ła  ap a tja , ich  sk lep y  się 
w y p ró żn ia ją  z zapasów , n ie  m o g ą  jed n ak  n ab rać  
o tu ch y  d o  da lsze j p racy , po ło żen ie  ich  je s t  g o ­
d ne  poża ło w an ia , n ie  każdem u  bow iem  d an em .

je s t  p ro w ad z ić  sw ó j żyw o t w  ustaw icznej w alce, 
pam ię ta jm y  jed n ak , że m y te j w alk i nam  n a rzu - . 
conej n ie  w yzyw ali, kupcy  ży dow scy  je j nie 
sp ro w o k o w ali. W  ciężkiej w alce różnych  og ra ­
n iczeń  daw nych  w ład z  cen tra lnych , sta ra li się  
zaw sze b yć  lo ja lnym i. N ie  m y chcem y zap rze­
s tać  p racy . N ie  m y  p o d r o ż a m y  c e n y .  N asz 
b ezw artośc iow y  znak  p ien iężny  j e s t  j e d y n y m  
p o w o d e m ,  że kup iec  d z iś  coraz m niej tow aru  
p o s ia d a , co raz  m u trudniej go  sprow adzić .

A patja  k tó ra  oga rn ia  nasze  kup iec tw o  by łaby  
n ieszczęśc iem , n ie  ty lk o  tych  poszczegó lnych  
jed n o stek , b y łaby  n ie s z c z ę ś c ie m  k o n s u m e n ­
tó w .  A  gdy b y  s ię  u d a ło  asem ick iej ag itacji zg ła ­
dz ić  h an d la rzy  ży dow sk ich , to  n iechybn ie , ceny 
p ó jd ą  d a le j w  górę .

W  tej p rzełom ow ej d z iś  chw ili, g d z ie  kup iec­
tw o  m usi s ię  d o s to so w a ć  d o  n o w e j  w a lu ty ,  d o  
n o w y c h  o g r a n ic z e ń  w  sw ej p racy  o  jeden  
dzień  w  ty g o d n iu , d o  s t r a t y  s w o je g o  m a ją tk u  
p r z y  ta n i e j  s p r z e d a ż y  z a p a s ó w  i d r o g ie g o  
n o w e g o  z a k u p u ,  w z y w a m y  k u p ie c tw o  d o  
p o s z a n o w a n ia  u s t a w ,  a le  rów nocześn ie  d o  
w a lk i  o sw o je  praw a, o  b e z w z g lę d n ą  w a lk ę  
o  u trzym anie  s w o je g o  w a r s z t a t u  z a r o b k o w a ­
n ia .

K ażdy .k u p iec , k tó ry  d a je  s ię  o p an o w ać  a p a -  
tją  — m usi pam ię tać , że tern sam em  pod k o p u je  
sw o ją  egzystenc ję  i egzystenc ję  sw o je j rodziny . 
K ażdy k u p iec  m usi pam ię tać , że ty lko  p o d  
w s p ó ln y m  s z t a n d a r e m  w e w spó lne j o rgan iza­
cji m oże s ię  o p rzeć  tym  og ran iczen iom  i tym  
zakusom , k tó re  n a  jeg o  b y t p rzeciw nicy  naszego  
zaw odu  nam  narzucają . — N iechaj k ażdy  kupiec 
o tern pam ię ta !

pOTSS llrz fta  wal!;i z
U rząd  w alki z lich w ą zw raca uw agę  pu b licz ­

n o śc i, ż e  o d m o w a  p r z y jm o w a n ia  z a p ł a t  
w  m a r k a c h  p o ls k ic h  p o d le g a  u k a r a n iu .

D o ty cząca  bow iem  ustaw a  se jm ow a zo sta ła  
już  urzędow nie o g ło szo n a , p rzestrzeg a  s ię  zatem  
p rzed  p o s tę p o w a n ie m  w b r e w  je j  p r z e p is o m .

P rzed  kilku dniam i z a szed ł w ypadek , że p e ­
w na  pan i kup iw szy  jak iś  to w ar w  sk lep ie  za 
kw o tę  p o n iż e j  100 m . p . p ł a c i ł a  b a n k n o te m  
s tu m a r k o w y m . P on iew aż  w łaśc ic ie lk a  h and lu  
n ie  p o s ia d a ła  d ro b n y ch  m arek , daw a ła  k u pu ją­
cej r e s z t ę  w  k o r o n a c h ,  o b l i c z a j ą c  s to s u n e k  
1 K  d o  70  fe n .

P ani o w a n ie  p rzy ję ła  'je d n a k  resz ty  w  w a lu ­
c ie  k o ronow ej, a  udaw szy  s ię  do  U rzędu  w alk i

(Rumunja). -  Zastępstwa we wszystkich stacjach granicznych oraz większych 
miastach Polski i zagranicznych. — O ddział spedycyjny: ul. Andrzeja Potoc­
kiego 3, telefon 58. Przyjmuję wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres spedy­
torski. Własne składy towarowe. O ddział handlow o-techńiczny: artykuły dla 
instalacji elektrotechn., samochody, maszyny dla różnych gałęzi przemysłu itp.
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z lichw ą, s p o w o d o w a ła  a r e s z t o w a n i e  k u p c o ­
w e j.

Z apy tu jem y  U . w. z lichw ą, na  jak iej p o d s ta ­
w ie to  u c z y n ił?  U staw a —  zdaje  s ię  —  dotyczy  
tak  sp rzed a jący ch  jak  i kupujących .

K o m u n ik a c ja  s a m o c h o d o w a  K ra k ó w -M ie -  
c h ó w -K ie lc e .  F irm a „A u to -S tar“ w  K rakow ie 
o trzym ała  zezw olen ie  na  zap ro w ad zen ie  s ta łe j 
kom unikacji sam o ch o d o w e j K raków -M iechów - 
Kielce.

S am ochody  o so b o w e  d o  M iechow a d w a r a z j  
d ziennie , d o  K ielc raz  na  dzień.

W  s p r a w ie  w y ja z d u  d o  A m e ry k i.  Z p o ­
w odu  nap ływ ające j co raz  znaczn ie jsze j liczby  
p o d ań  o  p a szp o rty  d o  A m eryki i d o ść  n iejas­
nych  p rzep isó w , d o tyczących  w w ozu i w yw ozu 
go tów ki z S tanów  Z jednoczonych , o trzym ał G e­
nera lny  K om isarja t Z iem  W sch o d n ich  o d  p o se l­
s tw a  am erykańsk iego  w  W arszaw ie  n astęp u jące  
w y jaśn ien ie :

A czkolw iek  ustaw y am erykańsk ie  nie o k reśla ją  
śc iś le  sum y p ien iężnej, k tó rem i em ig ran t w inien 
ro zp o rząd zać  w  chw ili p rzy b y cia  do  S tanów  Z je­
dnoczonych , to  jed n ak że  sum a 50  d o la ró w  uw a­
żana  je s t  za  m inim um  zap asu  g o tów k i, bez k tó ­
rej em igran t n ie  m ó że  b y ć  dop u szczo n y  na  ląd  
am erykański.

Co się  ty czy  sum y , k tó rą  erp igran t, opu szcza ­
jąc  S tany  Z jednoczone , zab rać  m oże z so b ą , to 
nie  istn ieje  żad n e  ogran iczenie .

Z je d n o c z e n ie  p o ls k ic h  k u p c ó w  p o d r ó ż u ją ­
c y c h .  W  W arszaw ie  u tw orzy ło  s ię  stow arzysze­
nie  p o d  nazw ą: „Z jednoczen ie  P o lsk ich  K upców  
P o d ró żu jący ch " , k tó re  sk u p ia  na jlep sze  p o lsk ie  
s iły , fachow e ze sfe r kup iec tw a po d ró żu jąceg o  
i up raw ia  h an d el na  w ła sn y  rachunek , p o ś re d ­
n ictw o i z astęp stw a .

M ię d z y n a r o d o w y  j a r m a r k  p r ó b e k  w  M e- 
d jo la n ie .  F irm y, p rag n ące  zasięgnąć  b liższych  
w iad o m o śc i o pro jek tow anym  n a  kw iecień  br. 
m iędzynarodow ym  ja rm arku  p ró b ek  i w zorów  
p rzem ysłu  oraz  ro ln ic tw a  w  M ed jo lan ie , zechcą 
s ię  zw rócić  d o  Izby handlow ej" i p rzem ysłow ej 
w  K rakow ie, D łu g a  1.

R e d u k c ja  m a ją tk u  w  C z e c h a c h .  D onoszą  
nam  z P ra g i: N a 'o s ta tn iem  p o s ied zen iu  Rady 
m in is trów  p o s tan o w io n o  p rzed ło ży ć  Z grom adze­
niu narodow efliu  p ro jek t ustaw y  w  sp raw ie  d a ­
niny m ajątkow ej.

W ed łu g  tego  p ro jek tu  m iaroda jnym  m a być 
stan  m ają tku  w  dniu 1 m arca  1919 r. M inim um

zaś m ajątku  w olnego  o d  tej dan iny  oznaczono  
na  10.000 K.

P o d a te k  ten  w ynosić  będ z ie  o d  l do  33% -
P o l s k a  P o ż y c z k a  P a ń s tw o w a .  W y d zia ł P o ­

życzek  P aństw ow ych  P o lsk ie j K raj. Kasy P ożycz­
kow ej o g ła sza , że w szy stk ie  po w ia to w e  kasy  
sk a rb o w e  sp łacać  b ę d ą  d o  d n ia  31 m arca  b . r. 
w łączn ie  p rocen ty  za  czas o d  1 lis to p a d a  1919 
r . d o  1 *maja 1920 r. o d  zrea lizow anych  p rzez 
nie, a o d ro czo n y ch  a sy g n a t P o lsk ie j Pożyczki 
P ań stw o w ej 1918 r., zarów no  w  m arkach  jak  k o ­
ronach  i rub lach , a  także na  żądan ie  k a p ita ł za 
um orzone  asygna ty  m arkow e.

B a n k  K u p ie c tw a  P o ls k ie g o .  „T ygodn. H andl". 
do w iad u je  się , iż  pow o łan y  d o  życ ia  uchw ałą 
I-go  Z jazdu  K upców  z p aźdz ie rn ika  1918 r- Bank 
K upiectw a P o lsk ie g o  ro z p o c z ą ł .już sw e czyn­
nośc i.

N arazie  B ank, o trzym aw szy  p rzedstaw ic ie ls tw a  
kilku  b an k ó w  am erykańsk ich  z n a jpow ażn ie jszą  
p o lsk ą  p lacó w k ą  n a  cze le  B roadw ay N ational- 
Bank, B uffalo N. Y., p rz y s tą p ił d o  usku teczn ie ­
nia  w ypłat rodz inom  em ig ran tów  p o lsk ich  n a  te ­
ren ie  ca łe j R zeczypospo lite j.

D a lsze  dz ia ły  operac ji b ankow ych  u ruchom io ­
ne b ę d ą  n iebaw em , po  p rzen iesien iu  s ię  banku 
do  w łasn e j^ s ie d z ib y , M arsza łkow ska  ró g  K ró­
lew sk iej i ^ j o  ukończen iu  ro b ó t rem on tow ych  
w łasn eg o  lokalu .

U k ła d  m ię d z y  N ie m c a m i a  H o la n d ją .  M ię­
dzy  N iem cam i i H o lan d ją  zaw arty  zo s ta ł  uk ład , 
na  p o d s taw ie  k tó rego  H o lan d ja  udzieli N iem com  
pożyczk i 200 m iljonów  g u ld en ó w  ho len d e rsk ich  
n a  6 % . sp łaca ln y ch  w  10 la tach . N iem cy w  za­
m ian m ają H o land ji d o s ta rczać  m iljon  ton  w ęgla  
rocznie . N iew iadom o czy N iem cy zobow iązały  
s ię  do  innych  je szcze  św iad czeń  w o b ec  H olandji 
w  zam ian  za tę  pożyczkę.

K o n t ro la  c e ln a  n a  g r a n i c y  G d a ń s k a .  G dańsk . 
D ziennik i tu te jsze  o g ła sza ją  o św iadczen ie  dy rek ­
cji celnej P ru s  W sch o d n ich , k tó ra  zarządza , że 
h a  gran icy  w o lnego  m iasta  G d ań sk a  zap ro w a­
d zo n a  będ z ie  k o n tro la  celna.

W y w ó z  ś le d z i  z H o la n d j i .  I z b a ; H and low a 
we y iaard ingen - zw róc iła  s ię  d o  m in is tra  handlu  
o zupe łne  zn iesien ie  w szeJldch  ogran iczeń  w y­
w ozu  ś led z i z H olandji (d o ty ch czas  na w yw óz 
ś led z i na leży  m ieć jeszcze  spec ja ln e  zezw olen ie). 
M otyw uje ona sw o je p o d an ie  tem , że z w ielk ie­
go  dow ozu  ś led z i ty lko  b ardzo  m a ła  część uży­
w ana je s t  w  kraju . P rzyw óz ś led z i do  25 s ie rp ­
n ia  w y n o sił już  216.439 ton , z a ś  w ielk i po łó w  
je s t  d o p ie ro  oczekiw any.

W  zw iązku  z p o w y ższą  sy tuac ją , jako też  
w  zw iązku  z n isk im  ku rsem  w a lu t k ra jów  im­
portu jących  śled z ie  z H o land ji, p rzew idu je  w y-

Biuro Spedycyjne i Kantor W ymiany
DZIAŁ SPEDYCYJNY: za ła tw ia  wszelkie transakcje  w chodzące 
w zakres spedycji. — Specjalny dział dla inform acji taryfow ych 

f  i reklam acji w spraw ie należytości przewozowych, o raz  odszko-
Jłratfńw iłnłtd t lm r to ik l ł i  Tolef 1 C! doWań za zaginione tow ary , koleją przew ożone. — DZIAŁ BAN-
nratjOW, I vlvl. I J KOWY: kupuje i sprzedaje  w aluty zagraniczne i pap iery  w ar-

2 tościow e o raz  przyjm uje zlecenia giełdow e. - -  —

W. Buiański
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żej w ym ien iona  izb a  h a n d lo w a  w  przysz ło śc i 
b a rd zo  tru d n y  o k re s  d la  ry b ac tw a  h o len d e rsk ie ­
g o  i h an d la rzy  ś led z i. Już  o becn ie , zdan iem  tej 
izby , ceny  krajow e s ą  n iższe  od- k o sz tó w  eks­
p loa tacy jnych .

A u s tr .  p o ż y c z ,  w o j.  w  C z e c h a c h .  P ra g a : 
C zesk ie  m in isterjum  f inansów  w yg o to w a ło  p ro ­
je k t ustaw y, w ed łu g  k tó reg o  rząd  czesk i nie 
uznaje  pożyczek  w o jennych , zna jdujących  się 
w  p o s iad an iu  o só b  p ryw atnych  i p rzedsięb io rs tw ' 
zarobkow ych .

W  C zechosłow acji zna jdu je  s ię  pożyczek  w o ­
jennych  n a  b lizk o  6  m ilja rd ó w  koron .

M il jo n o w a  g rz y w n a .  S ąd  karny  w  Kaliszu 
sk a z a ł H . Iw ończyka, w ła śc ic ie la  C hocien iu , w  p o ­
w iec ie  tu reckim  za usuw an ie  z p o d  k on tro li w y­
p ro d u k o w an eg o  w; g o rze ln i sp iry tu su  i n ieo p ła -  
can ie  akcyzy , na  grzyw nę 958.193 m k., zap ła tę  
akcyzy  536.759 mk., 4  m iesiące  w ięz ien ia  i zw rot 
k o sz tó w  sąd o w y ch  w  kw ocie  95.819 mk. T rzej 
kupcy , k tó rzy  o d  Iw ończyka k u p o w ali n ie lega lny  
sp iry tu s , skazan i zo sta li każdy  n a  grzyw nę po  
57.502 m k. W reszc ie  k o n tro lo r  s traży  skarbow ej 
W ierzb ick i, skazany  z o s ta ł  n a  2 la ta  w ięz ien ia  
a  in sp e k to r  sk a rb o w y  W o lan ieck i i s trażn ik  sk a r­
b ow y  R o lsk i, k ażdy  na  rok  w ięzien ia .

M ię d z y p a r l a m e n ta r n a  kom isj% > h a n d lo w a .  
B ru k se la : S ta łe  b iu ra  m iędzyparlam en tarne j kon ­
ferencji h an d low ej, k tó reg o  s ie d z ib ą  je s t  B ruk­
se la , w  od p o w ied z i na  in ic ja tyw ę szeregu  finan ­
s is tó w  różnych  krajów  neu tra lnych  E uropy , ko­
m unikuje , że  za  k ilk a  tygodn i o d b ęd z ie  się  w  P a ­
ryżu p o d  o p iek ą  rząd ó w  m iędzynarodow a kon­
fe renc ja  g o sp o d a rc z a , k tó re j p rzedm io tem  o b ra d  
będ z ie  po m ięd zy  innem i, sp raw a d rożyzny , w a­
lu ty  i k redytu .

C z e s k o - w ło s k i  u k ł a d  h a n d lo w y .  P raga : 
R ząd  czesk o -sło w ack i zaw arł uk ład  ko m p en sa ­
cyjny z W łocham i. W  rach u b ę  w ch o d zą  środk i 
żyw ności, su ro w ce  i tow ary  w sze lk iego  rodzaju , 
p o  cenach  ta rgow ych  w  p ań stw ie  produku jącem , 
k tó re  m o g ą  być p o d w yższone  o  1 p ro cen t, W szy ­
stko  m a b yć  dosta rczan e  n a  rachunek  b ieżący. 
D la  d o s ta w  w łosk ich  ceny  b ę d ą  kalku low ane  
w  lirach , d la  d o s ta w  czesk ich  w  w alucie  czes­
k iej. Z  końcem  każdego  m iesiąca  rachunki b ęd ą  
zam ykane. S a ld o  dłużne p o  w yczerpaniu  kredy ­
tów  w  w y s o k o ś c i '4  m iljonów  lirów , będz ie  p o ­
k ryw ane zap o m o cą  przekazów  na p aństw o , które  
je s t  dłużn ik iem . P rzekazy  o p iew ają  na  liry  z 5®/o- 
a  p ła tne  s ą  w  6  m iesięcy  p o  w ydaniu . N a  w n io ­
sek  W ło ch , m ają  być zap ro w ad zo n e  d la  u d o g o ­
d n ien ia  w ym iany  to w aró w  regu larne  trzy  pociąg i 
c iężarow e w  ciągu ty g o d n ia  na p rzestrzen i B u- 
dziejow ice, T ry e s t i z pow rotem .

J a r m a r k  w  G d a ń s k u .  B iuro  P ra so w o -In fo r­
m acyjne M in iste rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu  k o m u -' 
n iku je , że w  ■dniach od  18— 25 lu tego  1920 o d ­
będ z ie  s ię  w  G d ań sk u  ja rm ark  m iędzynarodow y .

W  ja rm arku  tego rocznym , k tó ry  je s t  p ierw szym  
po  p ięc io le tn ie j p rze iw ie  w ojennej, b ę d ą  b ra ły  
u d z ia ł H o land ja , Szw ecja, S zw ajcarja , N iem cy, 
p raw d o p o d o b n ie  rów nież A m eryka i Anglja.

P o lsk a  n a  ja rm arku  G dańsk im  rep rezen tow aną

b yć  m usi. M usim y w  ten  sp o só b  w ykazać Z a ­
ch odow i, sk ąd  liczn i kupcy  na  ja rm ark  d o  G d ań ­
sk a  s ię  z jad ą , że m am y z czem  w y stąp ić  na 
rynku  w szechśw iatow ym .

W sze lk ich  inform acji w  sp raw ie  jarm arku  
u d z ie la  Sekc ja  H an d lo w a M in iste rs tw a  P rzem y­
słu  i H andlu , E lek to ra ln a  2, po k ó j N r. 8, p. 
S k ibniew ski od  9— 3V2 w  dn ie  pow szedn ie .

R o z d a w n ic tw o  s ty p e n d ju m  s z k o ln e g o  „ D o ­
m u  Ż o łn i e r z a  P o ls  ie g o “ (W  la  M andria  di C hi- 
v a sso  im . gen. Jó ze‘a  H allera). Z czystego  zysku  
z za łożonego  dn ia  24/X Il 1918 r. p rzez  kom en­
d an ta  ob o zu  M jr. M arjana D ienstl-D ąbrow e,, Do^ 
m u żo łn ie rza  p o lsk ie g o 11 La M andria  d i C h ivas- 
so  tw orzy  s ię  w ieczysta  fundac ja  sty p en d y jn a  pod  

-nazw ą „F undac ja  S typendy jna  D om u Ż o łn ie rza  
P o lsk ieg o  w  La M andria  D i C h ivasso  Im. Gen. 
Józefa  H a lle ra11 w  w y so k o śc i dw u stu  ty s ię c y  M. p.

F u n d ac ją  zarząd za  M in. W yzn. Rei. i O św . P ubl. 
o raz  ku rato rjum  z łożone  z 5 -ch  ku ra to ró w  i z rady  
op iekuńczej z łożonej z sześc iu  o ficerów  i sześc iu  
żo łn ierzy  W . p.

Z o d se te k  funduszu  w y p łaco n e  będ z ie  10 s ty - 
p end jów  szko lnych  po  1000 M k. i to  w  d w u  ra tach  
p ó łrocznych  z ' czego , 9 /10  p rzy p ad a  na  dzieci 
żo łn ierzy , 1/10 n a  dzieci o ficerów  zaciągniętych  
d o  Armji p o i. G. H alle ra  w e W ło szech  i F rancji 
z p ie rszeń stw em  d la  dzieci o jcó w  zaciągniętych  
w  o b o z ie  L a M andria  d i C h iv asso . S typend ja  p o ­
b ie rać  m ogą  ty lko  uczniow ie i uczenice sz k ó ł p o l­
sk ich  pub licznych  i p ryw atnych  w  kraju , w ykazu ­
jący  s ięp ó łro czn em i zadaw aln ia jącem i św iad ec tw a­
mi szko lnem i, z p ierw szeństw em  d la  uczęszcza­
jących  d o  sz k ó ł zaw odow ych  i ro ln iczych .

N a d rug ie  p ó łro cze  szk o ln e  1920 r. rozp isu je  
się  16 s ty p en d jó w  p o  500 Mk. każde.

D o  o trzym an ia  s typend jum  kon iecznem  jest:
1). św iadec tw o  uczęszczan ia  d o  szko ły  p u ­

b licznej lub  pryw atnej, •
2) św iadec tw o  z o sta tn ieg o  p ó łro cza  szko lnego .
3) d o w ó d , że o jc iec  zac iąg n ą ł s ię  d o  W . P. 

w  La M andria , w zg lędn ie  S -ta  M arja w e W ło ­
szech , lub  innych  obo zach  rek ru tacy jnych  arm ji
G. H allera  (F rancja , R osja , C hiny).

4 ) p o św iad czen ie  w ład zy  adm in istracy jne j o  s to ­
pniu zam ożnośc i u b iega jącego  się.

P o d a n ia  w n o sić  na leży  do  15 m arca  1920 r. 
na  ręce  ku ra to ra  Mjr. M. D ien stl-D ąb ro w y  pod  
ad resem  W arszaw a, K siążęca  6  m. 18. -  '
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O d 20  la t  istn iejący

f l użu i n t e r e s  o a l a n t o r y i n y
(4 ubikacje) 29

wraz z towarem do sprzedania.
Wiadomość w Adm. „Przeglądu Ku­

pieckiego" między 5—7 popoł.

9 ®

Zawiadomienie!
P. T. Klientów naszych zawiadamiamy, 

iż nadszedł świeży transport

U l i I R M l l
którą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i w opakowaniu własnem ‘/1C i ‘/a-

K oerbel i G ottlieb
K jr a k ó w ,  u lica  M e ise lsa  L. 11.

Sprzedaż tylko hurtowna. 25

jtlriwnfapcrfttnier
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 
lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 

3 golenia po cenach fabrycznych.

jtfafc la idw irth , KraHów, ut. pietlowsHa 40

K r o n d o r f s k a
S y a l R a U c ‘ " n a  ^  S Ż C Z c i W S  »

Główny skład dla Polski:

PERLBEGER i SCHENRER, Rraków, ulica Grodzka 1. 48.

O l e j

,,i!! lin
do celów spożywczych 
1 technicznych w yrabia 
akc. tow. fabryki oleju

1 1. POTOKA SyiOWIE
w Małobądzu p. Będzin.

Główny skład tutek
i bibułek cygaretowych
Jakób KURLAND
is w Tarnowie

Jer Sojcher"
Nowy Tygodnik handlowy

23 przy
Centr. Z w ią z k u  Kupców
WARSZAWA, Senatorska 22

B IU R O  T E C H N I C Z N E  
I n ż . JÓ Z E F WEINGMUN

T e le fo n  2145 KRAKÓW, GROBLE 17. T e le fo n  2145
D o sta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o nopne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , siek ie ry  i p iły  p o p rze ­
czne, p i ły  track ie  d o  ga tru  i cy rku larek , łukow e i taśm ow e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, kilofy, 
ło p a ty  i ryd le , rafy d o  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o l e je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró ­
żne p r z y b o r y  t e c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y 

*  i m aszyny do  w yro b ó w  be tonow ych , w indy  i w yciąg i b u d o w lan e  i m on tażow e, lok o m o b ile  
V p a ro w e  i benzynow e, g o n tó w k i ,  w sze lk ie  m aszyny d o  o b ró b k i d rzew a, w alce  d rogow e p a -  
§  ro w e i benzynow e, oraz  inne  u r z ą d z e n ia  r o b o c z e  i p o p ę d o w e .

9

W A W  E  L 99ry  Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ogr. por?Ką
I I KRAKÓW, u l .  ŚW. A n n y  L . 4, Telefon 3222.

| ' Wiedeń

L

99

11., Obere D onaustrasse 101, Telefon 40088.
111., D offingerstrasse 4, Telefon 379/11.
111., St. M arx Telefon 3630.

Specjalny dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych w łasnym i pociągami.
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j  Ważne dla A p t e k , .  B r o p e r j i  i i i .  j

I l l l L I !  I eSMAII

l i n  M i i i  

l i l i i i i ,  i .  Wielople l i
sini i i i i i i
liilraicii

u szcze ln iacze  a s b e s t o w e ,  
g ra f ito w e ,. k o n o p n e ; płyty 
gum ow e i na  w ysok ie  c iś ­
n ien ie ; w ęże g um ow e i k o ­
n o p n e ; p asy  z w łosien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n opne  i g u ­
m o w e ; m o to ry  i w szelk i 

m ateria ł instalacy jny .
6

Zawiadamiamy uprzejmie, że objęliśmy generalne zastępstwo 
na Polskę, znanych z dobroci wyrobów gumowych marki 
i polecamy po cenach fabrycznych. Pozatem posiadamy na składzie 
największy wybór artykułów kosmetycznych i gospodarczych po ce- 
4 nach najniższych. ii

peta handlowy j .  ikserlftewicz, K ralów , % « ls  11
F ilia : R z e s z ó w ,  R ynek 21. W ysyłk i n a  p row inc ję  o dw ro tn ie . -

I T o w a r z y s t w o  p r z e w o z o w e  „ P R O N T F 1
Spółka z  ogr. odp. iii 

(W łaściciele: Sew eryn Rechier i Bernard Gross.) 1

7 ' K raków , ul. św . G ertrudy, 26. iji
Wiedeń, I. Schottenbastei, 11. Lwów, plac Marjacki, 5. !

Bogumin. i. 
Własne składy przy torze kolejowym. -  Szybka ekspedycja wozami 
zbiorowym z Wiednia do Polski. -  Specjalne działy: Ekspedycja auto- 
m obilów,pociągam i pospłeszno-tow arow ym l 1 ekspedycja posyłek 
d o : Lwowa, T arnopo la , S tanisław ow a 1 Kołomyj! z ubezpiecze­
niem i konwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. -  Zała­
twianie formalności cłowych. -  Przeprowadzki miejscowe i zamiej- 

scowe wozami meblowymi.

K t t p n j !  '
złsio, ssebrs, jslatynę, bry­
lanty, sjiłlii oraz odpadli! 

i złota
po  najw yższych  cenach  | j

5 .  V o g lc r , H raH ów  |
ul. firodzlja £.31. [j

13 męskiego,'^damskiego i dziecęcego ” jj 
i; oraz wielki wybór obuwia luksus. >

Bracia S ftein , Hra|@w, ulica M ś c i  3  [
s Telefon 3513 I

T o w . A kcyjne

l  Oóiocii, iii. Bieluśki i t i i
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zablocie
Stacja kolejowa: P odgórze —W isła 
Adres tclegr.: Metalgor. — Telefon Nr. 277 

wykonuje:
D rut żelazny, pocynkow any 1 kol­
czasty. - Siatki 1 ogrodzenia sla t- 
rowe. - Meble domowe 1 szpitalne. 
Kasy ognio trw ałe . - W agi decy- 
malne. - K onstrukcje żelazne 1 wy­

roby  kute. 19

Stirapiiski i i  „ M I I “
w y tw a rz a  fa b ry k a  m iodu „Z ag ło b a“, Sp. z ogr. odp. 
K r a k ó w ,  B i e t l o w s k a  5 7 .  Telefon Nr. 1511.

3Ó

JÓZEF LEIBLOWICZ
/ M Ś k  SKŁAD DENTYSTYCZNY

KRAKÓW LWÓW 
j  Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3. 

Q 0 t  TELEFON 268. 12

Polec# wszelkie artykuły dentystyczne. 
r  " Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne.

Szlachetne metale dla celów dentystycznych.

Z lili ieitystgczne
Vogler, Kraków

ulica. G rod zk a  L. 31.

W ydaw ca i red. odpow .: H e n ry k  S c h e n k er . D rukarnia  P o lska  Fr. Z em anka  i Sp. w  K rakow ie, R etoryka 10


